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s tycznej.  W czasie b a d a ń  zniszczonych 
m u ró w  dokonano  odkryć  szczegółów a r ­
chitek ton icznych .

S zyd ło m  pow. buski. P race  k o n se rw a­
torskie  objęły  k i lka  obiektów. Z n a jd u ­
jące  się w  na jb l iższym  otoczeniu nowe 
b u d y n k i  w ięzienne zostały  całkowicie 
rozebrane.

Stopnica,  pow. buski. Kościół paraf .  
XIV w. Kościół d w u n aw o w y  w 80°/o zn i­
szczony, k u b a tu r a  4.600 m 3. Pozosta ły  
ty lk o  f r ag m e n ty  m u ró w  głównych. K o­
ściół zn a jd u je  się w  odbudow ie  i w  roku 
b ieżącym  zostanie  n ą k ry ty  dachem.

Jędrzejom.  Kościół 0 0 .  C yste rsów  XII/ 
X III  w., przeb. z pocz. X VIII w. Silnie 
zniszczona została  k am ien na  ok ładzina 
w ieży po łudn iow ej i północnej. W y m ie­
niono ca łkow icie  zniszczony kamień 
w fu n d am en ta ch  i częściowo dokonano  
w y m ia n y  zniszczonej ok ładz iny  w p o r ta ­
lach  do lnych  wież.

A k c ja  zabezpieczania  oraz  odbudow y 
zab y tk ó w  p ro w ad zon a  jest sy s tem atycz ­
nie m im o trudnośc i spow odow anych  n ie­
dosta teczną  ilością ludzi w y k w a l i f ik o w a ­
n y c h  oraz  t rudnościam i n a tu ry  technicz­
nej (niedostateczna sieć kom unikacy jna) .

E. k .

W O J.  K R A K O W SK IE

Teren W ojew ództw a Krakowskiego 
w p o ró w n an iu  z innym i ziemiami Rze­
czypospoli te j  nie  poniósł na  sku tek  w o j­
n y  zby t do tk l iw ych  s t ra t  w za b y tk o w y m  
stan ie  posiadan ia .  W  szczególności zaś 
m ias to  K rakó w , s tanow iące  najw iększy  
i n a jcenn ie jszy  zespół h is to ryczno-zabyt-  
k o w y  w Polsce, poza d rob ny m i z a d ra ­
śnięciami, wyszło niezniszczone z dzia łań  
w ojennych . N iem niej lista s t r a t  i znisz­
czeń w y k a z u je  n a  ca ły m  obszarze  k rak .  
okręgu  konserw atorsk iego  153 obiekty. 
D o najc ięższych  s t r a t  w y p a d n ie  zaliczyć 
w ysadzen ie  w  pow ietrze renesansowego 
zam k u  w  N o w y m  Sączu w raz  z zbiorami 
m iejscowego m uzeum  regionalnego, oraz 
rozebran ie  do wysokości 8 m  m u ró w  cen­
nego i boga to  wyposażonego w dekorac ję  
s t iu k o w ą  ze s ty low ym  jedno l i tym  u rz ą ­
dzeniem w czesnobarokow ego kościoła po-

karm elickiego z 2 ćwierci wieku XVII  
w W iśniczu N ow ym . W  sam y m  K rakow ie  
prócz częściowo uszkodzonej bo m b ą  lo t­
niczą k ap lic y  M ariack ie j  (Batorego) z 2 
ćwierci XV w. i  już odbudow anej,  do 
w iększych  s t r a t  za liczyć  trzeba  zniszcze­
nie na js ta rsze j  synagog i z XIV w. n a  K a ­
zimierzu (przy  ul.  Szerokiej) , z k tó re j  zo­
s ta ły  jedy n ie  m u r y  zewnętrzne. Z p a ła ­
ców i dw o rów  u leg ły  zniszczeniu obiekty  
m nie j  w y b itne  (Chrzanów-Kościelec, P o ­
ręba W ielka, P o ręb a  Żegoty, M ordarka , 
Żerosławice). N a to m ias t  po w ażn ym  cio­
sem było  spalenie  da lszych  6 d re w n ia ­
nych  kościołów w raz  z ca łym  u rzą d z e ­
niem (Grybów, Lubień , Skom ielna Biała, 
Słupiec, S ta ry  Żywiec, T łuczań). D a n e  te 
trzeba  uzupe łn ić  zniszczeniami p o w s ta ­
łymi w czasie okupacji ,  n a  sku tek  zan ie ­
dban ia  i b r a k u  k onserw ac j i  oraz n iew ła ­
ściwych p rzeróbek  i „ re s tau rac j i“ p o d e j­
m ow any ch  tu  i ówdzie przez ok u p an ta  
(np. zam ek n a  W aw elu ,  p a łac  pod B a ra ­
nam i i kam ien ica  pod Ja n e m  K ap is t ra -  
nem w K rakow ie ,  dw ór renes. w  W yso­
kiej, n ie fo rtunne  a rk a d y  podcieniowe 
p rz y  ul. G rodzkie j  i Krakowskiej).

M iniony okres czteroletni c h a ra k te ry ­
zuje się d w o m a fazami. W  pierwszej, 
mniej w ięcej do 1947 r. włącznie, g łów ny 
wysiłek szedł w  k ie run ku  doraźnego za ­
bezpieczenia obiek tów  uszkodzonych lub 
zniszczonych. O k res  drugi,  t rw a ją c y  do 
chwili obecnej, w yp e łn ia  realizacja  d łu ­
godystansow ego p ro g ram u  k o n se rw a to r­
skiego, obejm ującego  przede  w szystk im  
p race  poszuk iw aw cze  i naukow o-od- 
k ryw cze. T na  tym  polu działa lność k o n ­
serw atorska  w y k az u je  pow ażne osiąg­
nięcia.

O piece ko nse rw a to rsk ie j  podlega tu ok. 
1200 zab y tk ó w  a rch i tek tu ry .  Roboty  b y ły  
p row adzone  p rz y  250 obiektach. S ub w en ­
cje M inisters twa K u l tu ry  i Sztuki w y n io ­
sły p raw ie  142,000.000 zł. D o  n a jc ie k a w ­
szych i na jw ażn ie jszych  zalicza się n a ­
stępu jące  p race :  rek o n s tru k c ja  p ie rw ot­
nej rom ańsk ie j  b ry ły  i w y g ląd u  kościoła 
św. A nd rze ja  z XI w. w K rakow ie  (kier. 
d r  inż. a rch . S. Świszczowski),  odbudow a 
części sk rzy d ła  wsch. i płd. opac tw a  
w T yń cu  (ryc. 159), gdzie jednocześnie 
p rzep ro w adza  się stale b a d a n ia  naukow e
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(kier. inż. arch . Z. Kupiec), odkrycie  
i odsłonięcie rom ańskie j  fa sad y  zach. 
pierwotnego kościoła bożogrobców z XII 
w. w  Miechowie, odsłonięcie d. b ra m y  
Rzeźniczej z X III  w. w pasie d aw nych  
m urów  miejskich, w chodzących  obecnie 
w skład  k lasz to ru  „na G ró d k u “, k ap i ta ln y  
rem ont zam eczku  gotyckiego z XV w. 
w D ębn ie  (k. Brzeska, k tó ry  pozwolił na 
daleko idącą  rek o ns tru kc ję  nau ko w ą  tego 
założenia; kier. d r  inż. arch. S. Swiszczow- 
ski), genera lny  rem ont zam ku  w Piesko­
wej Skale, założonego w X III w. i p rze ­
bud ow yw aneg o  w epoce renesansu, 
w  k tó ry m  odsłonięto galerię a rkadow ego 
dziedzińca z 2 pol. XVI w. o boga tym  
w yposażeniu  rzeźb iarsk im  oraz wielu in ­
nych szczegółach dekoracy jn ych ,  p ozw a­
lających już dziś w y su nąć  obiekt ten nu 
czołowe miejsce w zespole naszych za­
b y tkó w  tego ty p u  (kier. inż. A. M ajew ­
ski), genera lny rem ont 5 dom ów  późno- 
gotyckich na P lacu  K a ted ra ln ym  w T a r ­
nowie, p rzeznaczonych  na pomieszczenie 
Muzeum Cechowego. O db udow a a ttyk  
3 domów renesansowych podcienionych 
na ry n k u  w Tarnow ie , podjęcie i czę­
ściowa rea l izacja  od budow y kompleksu 
urban istycznego  ul. Szerokiej na Kazi­
mierzu w Krakowie, uporządkow anie  
Placu M. M agdaleny w K rakow ie  (zapro­
jek tow anie  fa sady  pd. Collegium Iuridi- 
cum  i us tawienie  porta lu  z a t lan tam i 
z XVIII w. Jed n y m  z zadań specja lnych, 
jakie sobie postawił konserw ato r  z a b y t ­
ków W ojew ództw a  Krakowskiego, by ła  
konserw acja  ch a rak te ry s ty c zn e j  zabudo­
w y podcieniowej i p rzys łupow ej w m a ­
łych miasteczkach  P odkarpac ia ,  jak 
Lanckorona, L ipnica M urow ana, Czchów, 
Zakliczyn i Ciężkowice, k tó re  s tanow ią  
dziś osta tnie  już  tego rodza ju  zespoły 
w Polsce, pochodzące głównie z końca 
XVIII i pocz. XIX w.

N ajwięcej o d k ry ć  dokonano w zakresie 
m a la rs tw a  ściennego i w szystk ich  epok 
od średniowiecza począwszy. W  kościele 
paraf .  (d. bożogrobców) w Miechowie 
ukaza ł się nieoczekiwanie  p ię k n y  fresk 
p rzeds taw ia jący  „U krzyżow an ie“ i po­
chodzący z poł. XIV w. W sali gotyckiej 
„kamienicy  h e tm ańsk ie j“ w  K rakow ie  
(Rynek Gl. 17) odsłonięto resztę  pierwot-

Ryc. 134. Szydłowiec. Ratusz.
(Fot. E. Krygier).

Ryc. 135. Chęciny. R uiny  zamku.
(Fot. E. Krygier).

kański. (Fot. E. Krygier).
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nej polichrom ii średniowiecznej. N a j ­
wspanialszego o d k ry c ia  dokonano  w k o ­
ściele cysterskim  w  Mogile, gdzie spod 
t y n k u  w ydo b y to  f igura lną ,  o rn a m e n ta l ­
n ą  renesansową po lichrom ię  freskową 
S tan is ław a Sam ostrze ln ika  z 2 ćwierci 
XVI w., na jc iekaw szy  jedyn ie  zacho w a­
ny  w całości zespół tego ro d z a ju  w Po l­
sce. Również n iew ątp l iw ie  rodz im ą po li­
ch rom ię  ścienną z XVII w. o d k ry to  w k o ­
ściele para f ,  w G iebułtow ie  (pow. K ra ­
ków). W Collegium Maius_U. J. w K ra ­
kow ie  zachow ała  się po lichrom ia  rene­
sansow a  w k i lku  dalszych  sa lach  oraz 
f r ag m en ty  cyk lu  h is to ryczno-dekoracy j-  
nego Michała S tachow icza  w sali Jag ie l­
lońskiej z pocz. XIX w. P rz y k ła d  m a lo ­
wideł w typ ie  po inpe jańsk im  posiada  dom 
R y n e k  Gł. 29 w sali I  p. (koniec X V II1 
w.). Ponad to  p rzeprow adzono  ca łkow itą  
konserw ac ję  po lichrom ii J a n a  M ate jk i 
w  k rak .  kościele M ar iack im  oraz  S tan i­
s ław a  W yspiańsk iego  w  k rak .  kościele 
Franc iszkańsk im . W ym ienione  odk ryc ia  
w  zakresie  a rc h i te k tu ry  i m a la rs tw a  
rów now ażą  w p ew n ym  okresie s t r a ty  w o­
jenne. Ze względu zaś na  w artość  histo- 
ry czn o -a r ty s ty c zn ą  o d k ry ć  i mnogość ich 
w y stępow an ia ,  W ojew ództw o K ra k o w ­
skie za jm uje  czołowe miejsce w  Polsce.

W  zakresie k onserw ac ji  zaby tków  
rzeźby  ca ły  w ysiłek ko n cen trow an o  na 
odnow ien iu  O ł ta rza  M ariackiego Wita 
Stwosza, k tó ry  nie ty lko  trw a le  zabezpie­
czono, lecz także  p rzy w róco no  do d a w ­
nego w yg lądu  pod względem ko lory­
s tycznym .

N a terenie  K rak o w a  p rzys tąp ion o  do 
jedynego  w Polsce przedsięwzięcia  k o n ­
serw acji  w itraży  dom in ikańsk ich  z XIV— 

XV w.
R easu m ując  ten pobieżny  bilans, w y ­

p a d a  s twierdzić , że ca ły  w ysiłek  czynn i­
k ów  konserw ato rsk ich  zm ierzał w  kie­
ru n k u  planow ego i prob lem ow ego b a d a ­
nia  zaby tków , k tó re  p rzy n io s ły  niespo­
dziew ane  w ynik i,  w zbogaca jące  naszą 
wiedzę i pozw ala jące  na  w yp racow an ie  
now y ch  i ściśle n auk ow ych  m etod k o n ­
serw acji  z aby tk ów  oraz  przygo tow an ie  
do pełnego w y ko rzy s tan ia  społecznego.

J .  L.

W O J. ŁÓDZKIE

N ajboleśnie jszym  ze zniszczeń spow o­
d ow any ch  os ta tn ią  w o jn ą  było  spalenie 
koleg ia ty  łęczyckiej w r. 1939 w czaisie 
bojów pod  K utnem  (ryc. 160). Spłonął 
dach  i s t rop  n a d  n a w ą  główną oraz  hełm 
i zw iązan ia  p ra w e j  wieży, co spow odo­
wało, że p ra s ta ra  św ią tyn ia  rom ańska  
po pad ła  w ruinę. Szczęśliwym tra fem  nie 
uległy zniszczeniu zarów no m u ry  św ią­
tyn i ja k  rzeźba d ekoracy jna ,  w p ie rw ­
szym zaś rzędzie s łyn ny  porta l.  Z tego 
p ow odu od budow a kolegia ty  nie  nas t rę ­
czała w iększych  trudnośc i ty m  bardziej, 
że uległy zniszczeniu f ragm enty  budowli 
pochodzące z n iefortunne j p rzebudow y 
w. X V I11, k tó ra  w dużej mierze za ta r ta  
ś redniow ieczny c h a ra k te r  budowli. Stąd 
też p rzy  obecnej rek on s tru kc j i  p o s tano ­
wiono u sun ąć  pozostałości k lasycystycz -  
ne, dokonane  przez E. S ch iogera  i nadać  
św ią tyn i o ile możności je j  p ie rw o tn y  ro- 
m ańsko-go tyck i ch a rak te r .  D la tego  też 
usunięto pozosta ły  helm lewej wieży, oraz 
p rzem uro w an o  i wzmocniono m u ry  naw y 
głównej, k tó rą  p rz y k ry to  żelbetowym 
s t rop em  m ają cy m  zadan ie  chronić  wnę­
trze  kościoła w razie ew entualnego po ­
ż a ru  dachu.

M ury  n a w y  głównej w yko nan e  będą 
z cegły, a  jedyn ie  zew nątrz  posiadać  bę­
dą  licówkę z ciosu, p rzy  czym  okna 
o t rzy m a ją  c h a rak te r  romański. We w nę­
trzu  odsłonięto zam u ro w an e  w w. . XVII I  
t ry fo r ia  oraz  przed łużono  n aw y  boczne 
przez l ikw idac ję  kaplic. Ponadto  u sun ię ­
to ścianę oddz ie la jącą  absydę  chóru  od 
n aw y  główniej i obniżono posadzkę 
w p ierw otnej wysokości, dzięki czemu 
w nętrze  św ią ty n i  nab ra ło  większej prze- 
stronności i m onum entalności.

P rzep row ad zo na  kosztem P ań s tw a  re ­
k o n s truk c ja  koleg ia ty  w Tumie należy do 
na j t rudn ie jszych  ale zarazem  i na jc ie­
kaw szych  prob lem ów  konserw atorsk ich  
n a  naszych  ziemiach.

D ru g ą  w y b i tn ą  s t ra tą  było spalenie, 
a  następnie  zupełne rozebran ie  do fu n d a ­
m entów  przez  o k u p a n ta  gmachu daw nego 
kolegium pom isjonarskiego w Łowiczu. 
Szczęśliwym tra fem  ocalało jedyn ie  lewe 
skrzydło  w raz  z kaplicą  zaw iera jącą  po­
lichromię M. A. Palloniego. W roku ubie­
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